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Poszczególne £ agaenty tekstów mówione s: równoczeónl©- ' 
»

nakładają si- na siebie. C/.-Jj. >i iaCZib. "1 w rćinycii punktacja

sc .:, i różny- czasie podnosz pr.-cc do pzzysp.« . c... :.e-.uli

D podnoszą ...cc równocześnie w os ^..czonym miejscu.

to LOS b U1

W okze^lonyi:. końcowy.. momencie przysięgi stojący

na pierwszym. pin la mówi wyraźnie tekst przyślij. III, 

s’nakrywa. ,:c': tekst niówionp prstn. . -cścsyzh.

1“^
ciebie przyjść nic moŁ,^s'. Kniana noiateł i ą/tuacji - 

;&.zXł2xdM wolno opuszczaj , Xcce,zaieaiuó.-c miejsca

i przyjmuj.-.^ tłIuźaąr? postaw > Teraz już stanowi, oddziaŁ-

.<ap

1
Dal... DO dl. BŁ .DBIJSO DI?- OD......

Dżiś do ciebie przyjść nie inog®

zaraz idę w nocy urok, 

ni© wyglądaj za mną oknem,

.. ■ ... ....

Bo o ó ż c i kocimai e, -.l- i < ?dzież, 

spać,



I

dłużej. tu nie mogę siedzieć 

na mnie czele©, leśna brać.

Księżyc zaszedł hen za lasem, ’ 

we wsi gdzieś szczekają psy, 

a nie pomyśl sobie czasem, 

że do innej tęskno ról.

......
Kiedy wrócę sW do siebie 

róoźs w dzień,.a może w noc 

dobrze będzie nara jak w niebie, 

pocałunków dasz mi moc.

Gdy nie wrócę,niechaj z wiosną 
rolę moją sieje brat, 

kości moje jachem porosną 

1 użyźnią ziemi szmat.

W pole wyjdź pewnego ranka, 

na snop żytu dłonie złóż 

i ucałuj jak kochanka.

ja żyć będ§ w kłosach zbóż.
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Jeszcze ras w czasie piosenki zmieniając sytuację

zmieniają kompozycją obrazu, do końca jednak zachowuje się 
klimat piosenki-klimat pożegnania. f czasie ostatniej 

zwrotki OŻCZCTI wolno b^suskz opuszczają scenę.

Zejście aktorów' jest SEKakawstswaK zakomponowanym elementem 
. z gł-^b'1 zbiega CH 

z karabinem, przygotowanym to strzału.

BOzpocżyna się etiuda ^pierwszy człowiek”. Horyzont shuanwi 

teraz groźne tło akcji wydobyte kolorem.

Chrobak / z k&rabine.a przygotowanym

do strzału/

Biegnie,jeszcze nie,czekaj,iO metrów, 

nie czekaj,nie*
/strzał/

W piach. Opadł twarg^egypiach. Później 

przerw.óciłea gę na Też .był młody,ł
Ha .prawym policzku miał znamię. Taka

ciemna plama/...Patrzył, jakby żył.

/pauza/

'Leciał prosto na mnie.- Leciał /pierwszy

człowiek, hój pierwszy człowiek. Mój

:pterwśży człowiek....«



Do so:te;u strzału chłopak zdarzenie. ?o strzale

wolno po chodzi do widowni i w kontakcie z widzem kończy

etiud® w tonacji narracyjnej. Między "granym" .wydarzeniem.

3.ją- istnieje dystans czasowy. . ?te ■'/.>.

zdecydowanie rusza w ;ł.;.b sceny ,zostaje jednak zatrzymany

■ , . ? ' ń .

światło na słuchającym ghłopaKU gaśnie i .■ .

drugi reflektor wyświetla nad, głośnikiem mężczyzną słuchaj.

.: ■ '

... . '.. ’ .......
- - - - - /z głośnika/

"Dnia 22 maja 41 w pobliżu alejscowdści

Stała . ieś został.wykonany zamach

; t er w • . u 2

kazałem spośród osób,które teł.

Doraźny Policji. ■ ■

Bezpieczeństwa a były przewi dziane do

. Lu 11 oru ja 41

roku oublicsnie rozstrzelać :

wcńiela Jerzy antoni

: a-.

Budynski Jerzy

U .. ' i-.^

jŁ_ .■ i ec iejisk i 2uz rsł a.w■ , ।
Urodzony 10.1.1924'r.



-

fewrocki Tadeusz

urodzony 2J.1.1911 r.

Jasków ski Konstanty

urodzony 24. IV.1904r.

Zelcerski Stanisław

urodzony 25.VI.19O7x

Kllnkiewicz Józef

urodzony 12. X.1019

Zieliński Kichał

urodzony 13.XX, I19oor.

Sztora Wacław

urodzony 24.X.1902 r.

Komunikat -zostaje przerywany ,zagłuszony piosenką

Miewaną przez' Oli Wś 2AkTXZk3T0W wyświetlonych . lekko 

na dalszym planie sceny,piosenka jest ^akgdyby odpowiedzią 

na keniunikat;. WŻCZlZM "przyjsuje” piosenkę,śpiewa dalsze 

dwie zwrotki,między które •nachalnie wciska się komunikat ■

z nazwiskami rost ch. Piosenka winna być przez 

aktora zinterpretowana w ten-sposób.aby widz odebrał 

wewaębrspy dialog człowieka,który kończy się decyzją 

pójścia do lasu.
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A BB0Z1O kilOiiHA

A Jeoii b,;,‘sia .i ©.;...., go bzó.. .ai ,.).. . .u.oć 

ki.. $

. . . i i 1 . . < . , .

• .
. 0 ■ . 5 . . 1 ,xa i

WaÓSł

i blo . . a,a.

' . n

A ja .. . io .eń, to kalin . i i&j, 

1 tylko ©nie nie całuj, i nie broń iśó za

■ ■■ . • . i a : : 5 .. In . . tri .

y

i Łe a- . a;; ■ a ■ * '

dojazały 1 p^chn-jcy,! .1. a. . fcv/ój

Le dał a, aby i*!, powrócił śyis-, 

poniosę nad granicę słowiańskich zapach żniw
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U odońodzi w głąb sceny prowadzony refl

cz . . • ■ ■ ■ ■■ ■ ■

zwrotką piosenki. Wraz z końcem muzyki gasną światła

awie równocześnie pojawia się -  '■

horyzoncie, z &śs w oa;w:/.k? :. :cie sceny reflektor

i< 1 . - . ’ - • _■■- .. --v»

U i :. t ,a. ... . ■ -, s

 . iu Izie . ■

. .. .■.?./ . - «

. / ■ J / .:...-a.a 

e*»- '-a *J» •»* -w '“’

.■a ' . * ...n. . . .'.k. . .■■../ ■ i t. ....

. ais ■ .: ._■■ cle 2 >3x1C■ «

2avjax'tość &yauću~kQiiiecsni0 : 300\ k{; . 

txytoluf>00 iri przewodnika elektrycznego 
.

cienkiegot1OO elektrodetonatorów,2 .

piądnice»iOO n: lontu piorunującegot^0 la 

lontu proclio^ego/Bickforda/zapalniki

wy ci jov?e i naciskowe razera 100 sztuk... • \

Radiotelegrafiście gaśnie rasom s czerwieni^ 

jfj . . , . cjl nakłada się przygrywka
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do z jej dźwiękiem dynamicznie pojawia- się efekt

świetlny na horyzoncie żółta plama oświetlająca określoną

formę. Prawie równocześnie wolno rozświetla .się .grupa 

siedzących PAMIMSW» Partyzanci są w sytuacji oddziału

odpoczywającego w czasie marszu. Odpoczynek jednak się

kończy a 'na refrenie piosenki partyzanci w rytmie dowolnym.s

kontaktując się z sobą,wstają i formują "czówrki"

Druga część piosenki oddział śpiwa już w ,łmrszu” 

/^rażenie marszu uzyskuje'się popr.sz syntezę ruchu-

zatrzymanie/

NATALIA '

Raz batalion uderzenia

kiedy walił poprzez wieś,poprzez wieś

wychyliła się z okienka

panienka,panienka,

w piersi twarda,- w sercu miękka 
i.westchnienia za nim śle.

Wicę Batalion Uderzenia

Kiedy walił poprzez wieś,poprzez wieś 

śpi ew ał chór e.:. ■, śp iew ał chórea 

na Batalii pięknej cześó.'

OtBatalio,o, Batalio,

bez pamięci cię uwielbia nasz 
isatallon
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O,Natalie, o, Natalio

pachniesz wiatrem, leśnym. szumem 
i konwalią,

O Natalio,© Natalio, to się susi

skończyć raz

wybiera wreszcie kogoś z aas,

..cli,potraktuj go na serio

i nad wdzięków twych, imperium 

zapanować komuś daj ;

Panna cli.onie ’ załamał a,

Jak jednemu serce dam,serce dam, 

gdy się także kocham wreszcie 

ach wierzcie mi,wierzcie

< W sercu swym Batalion zmieszczę, 

■wszystkim wam całusa dam 
więc Batalion Uderzenia

kiedy przeszedł poprzez wieś,poprzez wieś, 

grało echo,grało echo

na Natalii pięknej cześć !

0 Natalio, o Natalio*------ ”

"Natalia** jest piosenką wesołą,dowcipną i taki w inscenizacji

zachowała charakter.'

AW.«r,.
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Światło na grupie gaśnie, ostro pojawia się sygnał 

radiostacji i w innym niż poprzednio punkcie sceny 

pojawia się RADIOTEŁEG..Ar:

RADIOTELEGRAFISTA ' 
•** —w -m. trw W* «tw ■«»

Zawartość z rzutikoniecznie : 200 min 

szosowych ze sznurkiem, 100 granatów,KJ? 

Dorota tropię ssśzputł nas podsłuchem, 

musz odejść z tego terenu. Zrzut 

przyjmujemy dziś albo już chyba nigdy

' Zarazy/

i ■
i i •,■;>■.'■•m w <mer «r» w» >«m /.»• won m, «n»

• ■ . - : .

Jego .emocjonalne- napięcie jest zwiększone,ponieważ jest

* tropiony podsłuchem, a jego dramatyczne

"Zrzut przyjmńjeiay dziś,.albo już Chyba nigdy" sostaje 

brutalnie przygłuszone dźwiękiem "Hose-Marie". M- wołanie 

Radiotelegrafisty staje się bardziej dynamiczne, tym 

słabiej jest on oświetlony- wreszcie światło gaśnie.

Melodia "Rosę-;...arie” brzmi >coaąz agresywniej,równocześnie 

bardzo wolno reflektor podświetla smugę wody- daj® to 

na t ural i styczny efekt ■ deszczu. Efekt ten. zsynchronizowany 
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jest z przemiksowaniem ”Rose-ftarie8 aa piosenkę wojskową 

z okresu przedwojennego "Rozkwitały pąki białych róż" 

/chór męski z taśmy/,światło wydobywa sylwetki partyzantów 

stojących na warcie,otulonych w peleryny. Sylwetki ludzi 

ledwie majaczą w zielonkawym świetle. Po jednej zwrotce 

śpiewanej przez chór melodia "Pąków"trwa nadal, /grają 

instrumenty/-PAilTIZANT I mówi swój tekst i w kolejności 

mówią .pozostali partyzanci.

WARTA . .
w.m m* ot*

/ X 59-tym byłem tutaj na obozie harcerskim.

Też' padało. toklŁśsy w namiotach.

/pauza/

Też padało.

PA;<T¥'2aJ1T. II Ja wtedy miałem wyjechać, bo maturze.

dtie wyjechałem. Matka zachorowała. Gałę 

lato przesiedziałem w mieście. Upał był. 

Cholerny upał.

I góry były. Upał,góry. Cyganie.

PAĘTiaOT XB Zamknięte kopalnie,zerwane tory- inne

• miasta' .Wysadzaliśmy most. Odchodziliśmy

nocą.
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PARTYZANCI stoją na warcie razem,ale’ każdy z nich 

prowadzi swój temat. Tekst jest tu. tylko Sygnałem, skojarzeniem 

my ślowo-emocjoltolnym. Doprowadzają aż do "Hlszpan.fi” roku 

1358.

Dynamiczna zmiana oświetlenia z uprowadzeniem dźwięku 

"Asturii". W horyzoncie pojawiał się dwie czerwone smugi. 

Piosenka prowadzona jest ruchowo w kierunku takich 

kompozycji ażeby mogły one u widza wywołać skojarzenia 

z plakatem rewolucji hiszpańskiej. Ostatni układ zostaje 

zdublowany dwiema identycznymi kompozycjami utworzonymi 
z aktorów.

A8TURIA. Mfl «MM mw Mrr. Mfł MM.

Asturio,zie^oo mych młodych lat

Asturio,ziemio jedyna 

do mojej ziemi chcę wrócić wnet 

i wrócę, jeśli nie zginę.

Wrócę i wejdę na drzewo?

I zerwę kwiat pełen rosy ! 
'’' 2 razy

I dam go mojej czarnulo© I 

Aby go wpięła w© włosy !

Asturio,ziemio nęrch młodych lat 

Asturio,ziemio' mych marzeń



O/bracie,gdybyś Asturię- znał 

Zrozumiałbyś,czemu płaczę.

kochaną !

i

świetleją cholewy ąi
Ii

Wrócę- zobaczę Owiedo ! p
... .

chwycę karabin i granat 1 /,

Pójdę się bić za Asturię l razy/

moją ojczyznę

Gwałtowna zmiana obrazu. "Pistolety” o

butów aktorów stojących w szeregu na podeście,a na drugijń 

planie sceny, w następnej' fc lejneści oświetlone zostaną- ..
v_. > ;

niebieskawym światłem trzy plastyczne ekrany stanowiące 

tło dla siedzących na pierwszym planietrzech ŻO2CZIW. 

Uzyskany obraz powinien stwarzać nastrój sytuacji-przymusu 

/więzienie,prz słuchanie itp/. Równocześnie z pierwszym

światłem wchodzi cicho melodia "Rozm. .rynu” graba na trąbce.

.t.G.hX)ZiZNI podaj:. tekst listów ludzi skazanych na śmierć.

Twarz każdego mówiącego oświetla reflektor. Trąbka pojaw.ia.

się między listami. Powinna ona potęgować nastrój

wywołany tekstem listów.
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Lim
m.imu j»ii—

MĘŻCZYZNA I

ISŻCZYZNA II

Droga Matko J

Kiedy ty otrzymasz ten list,ja już będę 

tam,.gdzie jest? .ojciec, Kochana matko, 

nie bądź smutna, bo 'Bóg wie,co czyni.

Już oic...nie możemy zmienić. Proszę w moim 

imieniu podziękować wszystkim, którzy 

dla mnie uczynili cos dobrego.

Różaniec i medalik będziesz miała ode mnie 

na pamiątkę. Wszystkich,którym przysporzyłem 

trosk,proszę o przebaczenie. Teraz 

pozdrawiam, i całuję wszystkich, i życzę 

przede wszystkim Tbobie dużo szczęścia 

i wszystkiego dobrego.

Twój Tadek*

Najdroższa,kochana Janeczko,składam ci 

najserdeczniejsze'podziękowanie za

twój trud i mozolną pracę,którą poświę­

ciłaś mi W naszym..życiu a.tyle - trudu 

dołożyłaś do naszego ostatniegp spotkania 

się tu, w tyra więzieniu,które sprawiło 

mi ogromną i nieopisaną radość,której

nawet ci nie mogę opisać. To mój list 

pożegnalny i może ostatni już. Żegnam cię, 
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najdroższa moja Janeczko i ty,córeczko

Irusiu i ty, synku Romeczku,moje kochano 

sierotki.' ruszę was tu zostawić a sam 

za klika dni już mam odejść na tamten 

świat, bo mnie dzielą tylko dni.

17 lub 25 rozwiąże moje'życie. Ciężkie 

dni przeżywam tu,jestem zdrów i silny, 

pełen życia,41 lat 6 czerwca, a widząc 

tę zgrozę serce krwawi moje okropnie, 

Nikt nie wie,co ja tu przeżywam od dnia 

mojego wyroku,który zapadł 2 marca 1945 

roku po 6 dniowej rozprawie został 

wygłoszony za szerzenie oświaty i udziela­

nie lekcji w zakresie wojskowości, to 

jest najpotężniejszą bronią przeciwko 

Rzeszy,

Śmierć przyjąłem i wszyscy ze spokojem 

to uczynili w duchu naszym /——»/ za 

ojczyznę i nasze rodziny i dzieci.

Wybacz mi,droga moja,za krzywdy moje, 

jakie czasem doznałaś ode mnie,bo ja od 

ciebie nie otrzymałem żadnej krzywdy. 

Jestem spokojny. Teraz megy Umrzeć z tą 
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myślą,że zostawiłem gniazdko dla was 

zbudowane.chociaż maleńkie,ale własne, 

gdzie będziecie mogły we życie spędzić 

pod swoim dachem i niezależnie od nikogo. 

Moim pragnieniem jest,abyś nie żyła, 

Janeczko samotnie,bo to jest bardzo 

ciężko dla kobiety, ale masz wolną wolę, 
■ '•■ \ • . .
tak i rób. Wżezechcesż przenieść się 

w strony rodzina©, to sprzedaj tu lub tam- 

jak wato będzie lepiej. A co do mojej 

rodziny to niech ci dają spółkę z pola 

mego s .morgi. od $1 roku,upomnij sl>, że to' 

jest moje życzenie bo ml. się należy dla 

moich dzieci,na Chleb codzienny.

MłSŻClWU. III Droga Żenią !

Wspomniałem ci w poprzednim liście,Że 

jeśli dożyję, to ci obszernie napiszę 

o moim $yciu,

Otóż,kochanie,zasadniczo nie ma o- czym 

pisać,znasz chyba warunki u nas s-mngę 

ci najdokładniej poinformować o tym

wszystkim, co jest niepotrzebne,gdyż 

pomóc mi nic nie możesz ani tykani • nikt.

chybaw cuda nie wierzę, Wbbec tego 
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muszę czekać na śmierć,szkoda tylko,że 

nie przychodzi.

Zresztą stało się,nie ma czego narzekać, 

zginęło tyle osób i ja w końcu zginąć . k
muszę,nie jestem. lepszy ód innych.

Jedno ci obciąłem powiedzieć,iż mocno 

żałuję,że nie poszedłem do pieca wraz 

.. jak 61 
wspominałem w poprzednim liście, Witek, 

też poszedł, do-pieca,obciąłem go ratować, 

lecz rai go przemocą zabrano. Biedne dziecko, 

tak go. koc? cz cóż zrobić,ot,jak 

widzisz,kochanie,zostałem sam z garstką 

mi wiernych przyjaciół, czekając na 
śmierć. ..

Jest niedziela,popołudniu,dzień wolny 

od pracy, na dworze ciepło,chce si 

żyć. Całuję cię na zawsze:

Józek,

/po ostatnim liście melodia Rozmarynu" zagłusza efekt 

kroków, Efekt jest spotęgowany- - maksymalnie j-aż‘ do sprzężenia- 

światło gaśnie "ostro” i głośno,dynamicznie’w plan
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difcwijcowy wchodzi przygrywka do WH^ ze spalonych wsi... » 

Równocześnie z tekstem piosenki ostrym wejściem światła 

zielonego na "'horyzoncie wyświetlają się sylwetki 

partyzantów rozsypanych w tyralierę. W trakcie piosenki 

następuje zmiana układu tyraliery. Ua końcowym fragmencie 

piosenki"pistolety" oświetlają broń w ręku partyzantów* 

Uzyskany efekt plastyczny jest zgodny z tekstem wzywającym 

do odwetu i zemsty na wrogu.

MI ZT PP^UMICii Pól.....

ze spalonych wsi f

$y z głodujących miast I 

Za głód,za krew, 

za lata łez 

■

Więc zarępetuj broń !

I w serce wroga mierz ! 

Dudni już' krok 

milionów krok

brzmi partyzancki śpiew.

Więc naprzódjGwardio,marsz 

ś . lat. płonie" wokół nas,
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i zadrży wróg

i zginie wróg

z ręki ludowych mas

Po skończonej piosence światło gaśnie i po sekundzie na 

pierwszym planie wyświetlani zostają czterej źOłiNlURż® 

wykonawcy "^zturmówki”.

Czwórka ta jest jkkby w ciągłym marszu. Każdy z aktorów 

śpiewa śwójg..-^wrotkę” zgodnie z charakterem piosenki- 

trochg zawadiacko i .z poczuciem humoru.

Refren piosenki wykonywany jest przez cały zespół widowiska, 

przy czym każdy refren śpiewany jest w innym układzie 

aktorów pierwszego planu, Zmiana układu odbywa się- w czasie 

śpiewu aktorów pierwszego planu- w rytmie marsza i w sposób 

zorganizowany.

SZTUBAKA

■ i.' . .. .. . . .. ; -
lj| po drogach ćmie wichura

słota,błoto-ł&dny kram I 

becz cóż znaczy .dla piechura

choćby nawet diabeł sam I

choćby nawet diabeł sam I

Bo. dla naszej ■ kompanii szturmowej

. .i



/

nie ma przeszkód i nie ma złych dróg 

kto na drodze,granatern sal w głowę 

i bywaj zdrów ! I. prowadź nas Bóg I /

Ha placówkach pod ©śbrukiem ■ i

wszak nie taki wietrzyk wiał 

pod kul .deszczem, pod bomb hukiem 

przecież Polak muren stał !

przecież Polak muren stał ł

• • Bo dla naszej .;■ ipanii szturmowej itd»»

Chłopie,coś pół świata schodził,

żeby. Polsce wolność nieść,

nie, ociągaj Się, u kata

śmiał o..w polskie piachy titźz leź

Bo dla naszej kompanii szturmowej itd..

Były fiordy,były lody 

morza,zorze,śnieżna baśń, 

a gdy trzeba to do ^ody, 

a gdy trzeba, w ogień właź t
. ' ' ' •• li'- ' '

Bo' dla- naszek kompanii szturmowej... itd
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... - - ' ■ . '

jest zderzeniem "■warszawskiej ulicy” czasów okupacji

z n... ■ ■ * - • • 3 ■ ■

kobiety umieszczone na balscme,^i ■ .. ? . ••

ci ' ■. .. .. 2- ■ ■ ■■

■ ■

. 5

Etiudy rozpoczynaKOBIiżDY ... ............ ■ ■ ■ .'■■
. .-i . . 3 " • -

..:,' . ... .. , ........
'.. ' ■. . lici • c..,. ■ ■ c .. ..■ ■ ■ ?

.....1 ■ "

.. L. st zderzeniem kupletów śpiewanych, na ulicy

.k. i ,k.. i ckich dowcipów z przebojami lat

■ 1 ... ;

' ..- . VI . UX. • • « • ®

Siekiera,:iotykatbinbru szklanka 

w nocy aalct-,v.j dzień łapanka 

siakiozo.,uoGjzJ.'. s ... .^ 

oni
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Siekiera,<notyka,piłka,szklanka, /

w nocy nalot, w dzień łapanka, 
/

' siekiera, motyka,piłka,gwóźdd, / 

masz górala, to mnie puść I

gAZEGIARZ I Nowy Kuerier Warszawski I

/wbiega na widownię/

Główna Kwatera Euhrera komunikuje ♦ wojska 

nasze odniosły dalsze sukcesy I

/ciszej/

GAZECIARZ II Zdobyliśmy dwa pokoje z kuchnią,w ubikacji 

bronią się jeszcze bolszewicy.

GAZnClaicZ I ’ Orędzie Adolfa Hitlera do partii, Hitler■ 

powiedział,że wygra wojnę.

GAZECIARZ 11 Na fujarce.

Ciężkie walki pod Stalingradem.

■... GAZECIARZ I Swdeża rąbanka.Awleża rąbanka. Prosto spod

Stalingradu.

GAZECIARZ II

I ■ '
H

i •. -. (: -:• •
/

/; .. .

We Włoszech zabrakło makaronu. Zostały 

tylko lane kluski,
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SPIWCZKA I Choć nas rodziela świat w każdą anc złą 

i chmurną

słyszę Tango JJotturno,tango sprzed wielu lat 

ty wciąż j© dla ranie grasz,co noc sercem je 

słyszę

widzę białe klawisze

widzę biał tw . twarz.

kobik^t /na balkonie/

Siekiera,motyka,piłka 1inka, 

Tutaj Ptumęt, tam Treblinka 

już nie mamy się gdzie skryć 

szkopy nasi nie dają żyć....

Sikiera,motyka,tramwaj,buda 

każdy zwiewatgdzie się uda 

bo poco siedzieć w Cytadeli 

albo w jakiejś innej, celi....

**** w* m» r»« • ■ ran . w*. n*

' -

ś p. I BBACZKA IX /na scenie/

Ten jeden został ślad,w każdą noc złą i 

chmur ną 

smutne Tango Aotturno,za oknami gza wiatr
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KOBIET! /na balkonie/

Siekiera,motyka,styczeń,luty

Hiemiec z .Wiechem gubią- buty 

siekiera,motyka,linka drut, 

już pan malarz jest kaput,.•

Siekier® motyka,piłka alasz, 

przegrał, wojnę głupi malarz 

siekiera,motyka,piłka,nóż 

przegrał wojnę już,już,już....

■W w «•" «.»«■«• en.- *t’ «sv w> *n» «*•?. w« «ł" WS,

.•X1: ■" . '•

8PI -MACZKA II £ '■>". ■ ■ ■ /na' scenie/

• Czekam cię
-

Go noc i co dzień czekam chwili,gdy

7 wrócisz znów

wołam cię
■‘•i

raz po raz imię twe na mych ustach drży 

wrócisz,mów,

zwolna płynie czas.

Po tekście gazeciarzy pieśniarka ha scenie rozpoczyna 

tango notturno które, z uporem jeszcze, dwukrotnie będzie 
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przerywane przez kotlety śpiewające "Siekierę,motykę.. .& 

druga pieśniarka rozpoczyna tango ''Czekam cię..tango 

to jest muzycznie skomponowane z tangiem "Notturno”,tak, 

że uzyskujemy efekt równoczesnego wykonywania dwóch różnych, 

tang w dwu różnych miejscach. Ten popis niemieckiego 

kabaretu zakłócą jednak strzały i wrzaski niemieckie,gwar 

ulicy i wybuchy. W momencie maksymalnego spotęgowania. tych 

efektów - kończy się muzyka,gasną światła, w. planie 

dźwiękowym zostają strzały.

Po chwili zapala się reflektor,dając zamkniętą smugę światła 

przez które przebfcegąją,w pośpiechu sy w sytuacji "ludzi 

pod obstrzałem” pojedyncze osoby i drobne grupki partyzantów, 

wreszcie pojawiają się dwaj partyzanci taszczący rannego. 

Ponieważ obstrzał trwa,muszą przywrzeć do .ziemi.. Kiedy 

strzały o słabną, podejmują .dalszą drogę- sytuacja, powtarza 

się trzykrotnie. Kanny wyczerpany,ale zdający sobie 

sprawę z sytuacji,pros i,by .koledzy go dobili. Jeden 

z ciągnących rannego na znak kolegi wyczołguje się.

z zagrożonego terenu. Kanny i, drugi partyzant zostają 

sami, ranny ponawia prośbę. Przez chwilę patrzą sobie 

w oczy- partyzant waha sis- ale podejmuje znów wysiłek 

wyniesienia rannego. . .-■■■



—po

ŁUBU hNIB

.. Uciekajcie !

ie mie I

wystrzelają was I

J liii. « , » o • v'j '0.1.'Z 0.0X1, ■ Z.K..J. 4>-Z

koniec•

Dobijcie !

. . is t - ■ ii]. / ■ sti y. .
■ ■ ■

..........
rzeki” światło bardzo powoli wydobywa sylwetki

......

... 1.' ' .

jednakowych szari są poetyckim obrazem-syi.boler. wszystkich

kobiet czokających. aa swoich syz-ów,mężów,hiaci. Mósenka

' .. ' i .'. ■.. « ' Śpi ,

locino,nikt się nie odzywa,śpi w mo . . rtyz mck

-k;d iy ostatai werset zwrotki śpiewany jest przez, chór męski 

zza sceny.



SLUT3U RZEKA

Smutna rzeka,księżyc po niej pływa 

senne dłonie chyli nad nią klon 

śpij,dziecino,nikt się nie odzywa 

śpi w mogiłach partyzancka bron. 

♦*
Śpij,dziecino,nikt się nie odzywa 

śpi w mogiłach partyzancka broń

Smutna rzeka^siężyc w dal odpłynął 

w mrokach nocy błyszczy wody toń 

Śpij,dziecino,nikt się nie odzywa !
/bis/

spi w mogiłach partyzancka broń I

Smutna rzeka,usunął las cienisty, 

noc na liściach kładzie .srebrną dłoń, 

śpij,dziecino,śpij żołnierski synu !

niech śpi z wami partyzancka broń I
/bis/

Piosenka kończy się- milknie i od razu dają się słyszeć 

ciężkie kroki .rających. mężczyzn. Po chwili z równoczesną 

zmian.;, świateł z głębi sceny wychodzi grupa PAHiYZANTOW, 

Idą wolny®, krokiem przez scenę. 'dSZISCI jspacruj ; się 

w ruchomy punkt, jakby w niesieni trumnę. PaLirńńlłCI



zatrzymują si,. na proscenium^po przeciwnej stronie niż 

kobiety,zdejmują czapki, spojrzenia przenoszą w dół, jakby

w .niesioną trumnę, którą'teras'zdejmują z ramion i opsuszczają 

ją do wykopanego grobu. Dźwięk- charakterystyczny dźwięk 

ziemi rzucanej na trumnę. Kobiety będą tutaj jakby świadkiem 

pogrzebu,stąd na widok "konduktu” klękają.

PAR1YZAHT I Zaraz 'pójdziemy. ..cał,; noc będziemy szłiM1* 

Będziemy szli....cholerny piach.

PAP.TIZ^dT II Nąplśzą do hlej. We wsi list zostawię. 

Czeka ? Czeka ?

PARTYZANT III

PARTYZANT IV

Ten Bergmana to będzie chyba dla mnie

Obiecali mi, Jak' obiecali, to chyba

dadzą.

Wysuszona ziemia. Piach. piachu będzie

lażał . Dobrze będzie leżał.
,v

Kto tu do niego trafi ? Po co ma tra iać ?

Piach
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Partyzanci powtarzają jeszcze raz- swoje te'.ty, ale mówią

■ ■•• je - prawi-&v^wąoQześąi^.»::-4^a<3 to efekt kłębiących, się 

nawzajem się przeplatających myśli Tekst mówiony przez 

partyzantów zbudowany jest nazasadzie wewnętrznego 

dialogu* Dominuje w nim obsesja "piachu”, Piach towarzyszy

- im wszędzie,piach’ 'utrudnia marsz, w piachu leży się 

w grobie..

- --Po- tekście ponownie-efekt/-padającej na trumnę ziemi* Jeden

- z 'partyzantów rozpoczyna murmurando 8 "Śpijkolego* • «" 

którą podchwytywane stopniowo przez pozo tałych mężczyzn 

rozrasta .się, wzmaga, w końcu wyzwala się z niego mocny

. ,:-ÓpiąW-* \ .•

"Śpij kolego w ciemnym grobie

■ ,i / ■ • ••:■ Riecu.ąię-Rolska przyśni tobie”.

Odzywa si< sygnał radiostacji. Światła gasną, Tylko jeden 
reflektor wyświetla w głębi sceny Radiotelegrafistę. 

• . ■

RADlOTbi..''-GRŁrlńTA MP Dorota. idP Dorota. Tropi;... ■ nas podsłuchem* 

Musz, odejsó z tego terenu. Zrzut przyjmu­

jemy. dziś, alvo już nigdy, ńrzut przyjmujemy

, . dziś, albo już nigdy. Zrzut .przyjmujemy

dziś,albo już nigdy.
./



Etiuda ”Ta ostatnia niedziela” rozgrywa się równocześnie 

na trzech planach. Jest jakbiy syntezą walki prowadzone;] 

przez naród polski z okupantem#

Plan pierwszy- to śpiówady uliczni,których rola w tej 

wcale nie'"była bagatelna" 71Ćh piosenki,w których kpili 

z okupanta" lub' wyrażali'' ućzudia narodu«podtrzymywały 

nadziej,? przetrwania i dodawały sił'do oporu i walki/

Plan drugi- człowiek przed rozstrzelaniem i dziewczyna

. ”bl,ta” przesłuchiwana. w Gestapo.

Plan trzeci to piosenka-plakat walki zbrojnej.

Etiudę rozpoczynaj? grajkowie uliczni starym szlagierem s

: TA, 03TĄTNIA HIEI&lRuĄ ..;.
mm ww. cna non «r» nwi Ml' «!• «m> ran

GRAJKOWill Ta ostatnia niedziela

dzisiaj się rozstajemy 

dzisiaj się rozejdziemy

■ ■ ' ■ na wieczny czas.

Ta ostatnie niedziela.

więc nie żałfcj jej .'41©. mnie

tylko czule spójrz na innie 

0>
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ostatni raz.

/grajkowie milkną/

Melodia ppzostuje ..w ■.pianie dźwiękowym przez cala etiudę

Człowiek przed egzekucją-

CZWwlBK '1 : ' /tekst wypowiadany jest

;■■ monologiem wewnętrznym.

skazańca/

.. . \: . .Już' zaraz. Cle widzieć,nie widzieć. • .Jakie 

■ . słońce, ,r,Żeby padał deszcz,wodę.,stałem nad 

rzeką,światło. Nie widzieć....żeby padał 

deszcz,nie pamiętam# jak się nazywałem...

awdę..*nie pamiętam,jak się nazywałem?

Naprawdę.. ?.żeby padał•. Już
■ * ‘'.r< ■ -

zaraz. ńeby padał deszcz. Naprawdę...już, 

zaraz,zaraz,zaraz.... ........ ..
. .... p. p -p; s'p '■-■■■■ '--'i■' ;'f ;

/ap ada s tr zał, C &&0 MIEK

osuwa się na ziemię/

Równoecześnie głośnik podaje komunikat s

WfUJIKAT' Z 
«MW *9. «** «•» ««M*

jtakk .  ...... Zamiast•> dawnego monopolu loteryjnego

" wprowadza si^,monopol giek losowycń.

X-;< ■■ ■ •• - p ■ . • ,• ■; • ...



Wykonywanie jego polegać ma na prowadzeniu 

domów gry,na zakładaniu automatów gier 

losowych oraz urządzaniu loterii, 

Generaln., Dyrekcja Monopoli jest uprawniona 

' ’ do„ zakładania lub uóZśśńiczeniaw istnieją­

cych”.

~W -.czasie "kórnuhlkatU żostaje “wrzucona® na scenę DZIBWCZYM- 

ostry reflektor oświetla jej twarz- jest w sytuacji 

przesłuchiwanej. Równocześnie w tle2przebiegają w akcji 

partyzanci. Po komunikacie głos wolno ,spokojnie zadaje 

pytanie ”Wo sind die Banditąn”? Dziewczyna nie odpowiada, 

ly tanie się powtarzalnie jest coraz bardziej natarczywe, 

wreszcie towarzyszy mu uderzenie- efekt bicia z taśmy - 

DZ1. NOŻYNA reaguje na. .uderąenie-pantomimiczna etiuda bitej. 

Pb. tr^ećiem uderzeniu dziewczyna pada. Z głośników znów 
..komu-tkat 13 ■ ■■.'- •■ •

' DALSZY GIAQ.
' .a ■''.W' — - 4,,t

Pogoda majowa w całej swej wspaniałości, 

’ . ’ ■ ' ’ 'w południe JO stopni. Lekki'wietrzyk.

Niebo całkowicie niezachmurzone.

-’<■ G;'-i;. *'  - 

( ■ ’ ' ’

• :n-X’
... <• ■ ?

/na tekście,..komunikatu DŻIL .DZY iA wolno się podnosi- etiuda
* 

się powtarza / - »
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GŁOS Wo sind die Banditen ?

/uderzenie/

Ł'o sind die Banditen ?

Teraz ostro wcnodzi przygrywka do piosenki "Hej , chłopcy .

melodia "Ostatniej niedzieli" wygada,z lewej kulisy, 
: ’ •’ ’ '' ’ '7 7 7

rytmicznie & bagnetem,,ną broni- jak w piosence wchodzi 

grupa partyzantów .w. pząsie śpiewania piosenki wykonują

działania bronią,jakby musztry.

HEJ CHŁOPCI
*■» "W «MB» — aw» '

Hej chłopcy, bagnet na broń 

• długa'droga,daleka przed nami, /
mocne serca, a w ręku karabin /

  granaty w dłoniach i bagnet na broń i

Jasny świt się roztoczy

',r‘ ' ■ wiatr owieje nam oczy (/

 i odetchnąć da płucom i rozgorzeć od

krwi,5/ 

' ■■ V-'."i. piosenkę,jak tęczę,nad ziemią

roztoczy

w równym rytmie marsza t raz,dwa,trzyI
\ > \ - 

; • • /. ; ; • : . -k.

Hej chłopcy,bagnet na broń !



Długa droga, daleka., przed nami trud i znój/// 

Po zwycięstwo ,®y młodzi,idziemy na bój /.

.■dłoniach i bagnet na broni I //

Ciemna noc si^ p*®eg nami■roiskrzyła 
/ . , . U //' 

gwiazdami i
biała wstęgi dr

i dnie,

•Iłowa 'Polska zwycięj jest w nas p’ /■ ( .. .. ••
i przed nami |

w równym rytm, e marsza | raz,dwa, trzy!

Hej,chłopcy, bagnet na broń I

3o kto wie,czy to jutro•pojutrze,czy dziś * 

przyjdzie rozkaz,że już,że już trzeba nam iść 

granaty® dłoniach i bagnet na;-broń 1

Podczas ostatniej zwrotki grupa jest statyczna w pozycji 

■'do ataku ' i na obrotówce "odjeżdża’1 w głąb sceny,równocześnie 

wolno gaśnie światło. Piosenka "Hej,chłopcy".•jest ostatnim 

elementem etiudy "Ostatnia niedziela" i do jej zakończenia 

trwa, obrąss ną pierwszym planie tan, rozstrzelany człowiek, 

dziewczyna i •grajkowie rposost.ajx| na swoich miejscach.
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"MOJa małaf’- na przygrywce do tej piosenki reflektor bardzo 

wolno wodobywa. z ciemności twarz żołnierza partyzanta 

/wykonawcy piosenki/

rfraz s rozpoczęciem "kata” wyświetlają się dwie statyczne 

grupy ^partyzantów upozowane Jak do fotografii, Kompozycja 

plastyczna tych grup Jest naiwna i prosta,opar ta na orygi- 

malnychwzorach-żdjęciaćhi Piosenka ma charakter liryczny.

MOJA MAŁA
1-rr-r I.rw Mli ■!■■ ■ w>» <«M> M |«. <»» na,

• -Moja, Mai a, do widzenia Już

' : Jeszcze raz buzi daj

a wywalczę ci kraj

.wielki kraj pełen zbóż.

Po powrocie ofiaruję ci

'■ ;; ;; w;maj niahierce ten cud. t

rybkę ze słonych wód 

lub korale z mej krwi.

'■ Moja siała,Otrzyj łzy 

będę- listy ,-pisa^ ci 

o wojence nie myśl źle

.' io J a mał a, mo- J a mał a, mó J ty • śni e.



Po powrocie dam ci jeszcze,dam

śniegu z wysokich gór

wiatru z zielonych pól

szybek z nieznanych miast

Więc bogata będziesz,że aż strach 

ja przy .tobie jak król 

w domku drobnym jak ul 

będę .śpiewał ci tak 8

■moja mała,otrzyj łzy 

słyszysz, szumią morza trzy, 

śnieg na górach, w polach wiatr 

moja 'mała,moja mała- to mój dar”.

Światło gaśnie - w planie dźwiękowym przygrywka do "Ballady 

o jastrzębiu”. Ńa proscenia wolno wyświetla się grupa 

kobiet w kompozycji figuralnej■znanej z prymitywnej rzeźby 

ludowej* naiwna "Pieta”. ^obiety ś iewają oryginalną 

balladę ludową o-żołnierzu-bohaterze.

Po pierwszej zwrotce.światło na"grupie przygasa* na 

horyzoncie wyświetla się zielona forma plastyczna i chór 

męski z taśmy -jakby z oddalenia,z drugiego planu śpiewa
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fragment piosenki "Rozsz.umiały się 

wierzby”

• ■ ■’ -• • -j t !'• , - • • 51

ROZSZUMlAŁI SIE? 31
•MM Ml <M* -W MM «• MM «WM <M •*• W»

Rozszumiały się wierzby plączące 

rozpłakała się dziewczyna w głos 

■od łez oczy podniosła błyszczące 

na żołnierski,na twardy życia los”.

Nie sztcie wierzby nam

żalu....”

Piosenka zostaje gwałtownie przerwana ostrym wejściem 

"RozainundyS w szlag erowej instrumentacji. Równocześnie 

ostro i tandetnie kolorowo reflektor wyświetla 4 tańczące 
........ ,z........... ..

girsly,które znajdowały się na scenie na początku etiudy.

Po jednejzwrotce "Rozamundy” -"wraca” ballada. Światło 

na grupie kobiet rozjaśnia się- przygasa na girslach, 

vtóre powtarzają swój taniec, ale już w rytmie ballady. 

Układ plastyczny grupy kobiet zmienia się po każdej zwrotce 

przez coraz to inną,nową kompozycję figuralną,

PIETA- BALLADA 0 dX.;E..:ZLBIU...;-

W lipskich Lasach, bitwa ure '■ 

echu strzałów rozbr.zmic:
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głosy komend słyszy się 

partyzanci bój staczają

Za ojczyznę swą

'walczą niby lwy
■ ■ - - ■ ’1 '1 ■ - - •' ■.

,■ <.. - i i na wroga prą,

■ ; •■•:„• •_. <5<..vaż. ziemia drży.

■ '3e';aż ziemia drży, 

lecą liście z drzew 

: i szeleszczą mchy

ptasząt zamilkł śpiew”.

piosenka.przerwana tańcem. girsl.

Chłopcy, naprzód wszyscy wraz 

głos Jastrzębia płynie w dal r> 

niech’wróg dobrze pozna nas, 

a więc celnie w niego pal I

Garstka gwardzistów 

łamie wrogów szyk 

seria strzałów znów

■ ' ■ .tu i ówdzie krzyk.



Tu i ówdzie krzyk 

padł niejeden ssimb

> "hurra” znowu krzyk 

i świszczę kul grad.

A w te:?. zdradny pada strzał 

śł onko ■ główv swą spuść iło 

cudny Jastrząb się zachwali 

szczęście już go opuściło.

Padł we wrzosów toń 

na liliowy kwiat 

Uśmiechnął się doń 

|»qe raz ostatni świat

Poszarzał znów świat 
prysły złote sny 

z wi®lu chłopskich chat 

■ polały się łzy

Nie zbudził go strzałów huk 

ni głos jego towarzyszy 

ob^.ł ujo ramieniem gś grób </

żaden las go nie usłyszy



Zaszumiał mu

las ze wszystkich. sił

a" do wiecznego snu ■-

aby słodko śnił

aby słodko śnił 

o ojczyźnie swej 

dla niej tylko żył 

i poległ dla niej.
'■ %

7 ■' ' '' ‘ ' i . .1 .

Światło wolnie gaśnie na "Piecie”. Po oliwili reflektor 

wyświetla Stojącego tyłem do widoni,wycżerpaaego walką 

chł-opakai-powś-tańca.-Yjai-sz&ws^-iago i równocześnie głośno 

rozlega się piosenka "Serce w plecaku”. Dekorac juzupełnia 

teraz duży element piastyoz y/ spuszczony z góry, będący 

kompozycją na temat powstania. *^est to kompozycja abstrak- 

cyjna,która razem z czrrwono- amaraatowym. horyzontem, tworzy 

dramatyczne tło a:cji •

SEBGE ś PLEGAKU

2 młodej piersi si. „wyrwało 

w wielkim, bólu i rozterce' 



- 46 -

i za wojskiem poleciało 

zakochane czyjeś serce.

Żołnierz drogą maszerował 

nad serduszkiem się użalił 

więc je do plecaka schował 

i pomaszerował daleki

.......... ; ‘V■ - • ‘ : ■

Tę piosenkę,tę jedyną*

śpiewam dla ciebie dziewczyno,

może także jest w rozterce

zakochane czyjeś serce

może potajemnie kochasz

i po nocach sfc tęsknisz szlochasz 

tę piosenkę, .tę jedyną, 

śpiewam dla ciebie,dziewczyno.

./Poszedł żołnierz na.wojenkę 

poprzez..-góry, lasy,połą.

i ze śmiercią szedł pod rękę 

tMa już żołnierska dola.

I choć go trapiły wielce 

kule,gdy szedł do ataku, 

żołnierz śmiał się, bo w plecaku

- miął w zapasie drugie serce.
Tę piosenkę...
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Sytuacja i stan chłopaka pozostają w skrajnej sprzeczności 

z wesołą, junacką piosenką Chłopak usł iłuje się bronić 

przed atakującą melodią. *o chwili jednak w skupieniu 

z wysiłkiem zaczyna powtarzać słowa piosenki /jest twarzą 

do widza/,jakby je pierwszy raz słyszał. I nagle piosenka 

staje się 'czynnikiem mobilizującym,chociaż cały czas 

chłopak pozostaje przy niej " w kontrze”. w swoim aktorskim 

zadaniu zauważa nadjeżdżający czołg.teraz rozumiemy 

dlaczego od początku trzymał w ręku butelki wypełnione 

benzyną. Z nią szły warszawskie dzieci na czołgi. $ ataku 

na czołg kula trafiła go w serce. Piosenka nasila się- 

brzmi teraz Jak tragiczna ironia, Jeszcze raz powstaniec 

zbiera siły do ataku- jest to ostatni refren piosenki, 

ąle ,jkź :uie. zdoła waza zaatakować- strzał był silniejszy, 
śmiertelny.

W momencie ©trzymania przez chłopaka strzału,na Scenie po^ja- 

wia się skrzypek i,grupa plastyczna mężczyzn,stylizowana 

na pomniki walki. Z końcem piosenki gaśnie światło,jedynie 

pozostaje oświetlony skrzypek- który kontynuuje melodię 

"Serca w plecaku*’ aż do pojawienia się na scenie "Matki”, 

Skrzypek grana fcąsadzie zatrzymanej płyty "Zakochane czyjeś 

serce”, A' ten. sposób dźwięk' pół .czy etiudę”serca w plecaku” 

z , Matką”. , .



V gŁębi sceny pojawia się na podeście MATKA z hWDTi.

PARTYZANTEM.Partyzant przyniósł wiadomość o śmierci jej 

syna,nie może jednak- nie jest w stanie wiadomości tej 

przekazać. Kobieta tymczasem prowadzi beztrosko monolog 
.. .0 wszystkim.

M A.T-K.A • ■ . • ' ' ’r' '■ ■ " >•' '

. ’ ■ •- ? ‘ ’
’ STAItJ KOBIETA To dojdziecie do swo ich.... Jutro wieczorem 

będziecie, rylku nie idźcie koło mostu. 

Oni tam ćziśto pilnują, Mecie- gdzie ?

-Se też Józek Z wami nie przyszedł. Widać

dowódca nip. odpuścił ? Od tamtej nocy- od 

maja-* juzem'go nie -widziała. Me. był

w chacie. Mjb&rdziej to by się'zdziwił, 

żem świniaka Mem.com nie dała. Sama nie 

wiem,czemu pstawili, No i se ta; tu rośnie 

Powiedzcie mu,że ten świniak.,no ,ten od 

burej,to jest. Jakbym wiedziała,ź.e go na 

święty odpuszczą, W to by my ’ świniaka 

ubili. Ale 'co: to wiadomo ? .m/ :

A wiecie,powiedzcie ..mu jeszcze,że my 

strąśny .kłopot mieli z krowę. Wzdęło ją. 

Widać od mokrego. Co- ;iy się nabiegali, 

Dopiero .Błażej, ten od .»ojtków,sposób 

znalazł.; .Teraż,Bogu dzięki,lepiej doi 

Mem.com
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niż przed chorobą, Tero już dobrze* 

Błażejowi to my cielaka obiecali,niby 

od tej krowy, a przed kapliczką tożem 

dwie świece postawiła. Te świecki to 

Józek kupił, jesce nim do was ppszedł.

" Tak se tu leżały. Będzie się .śmiał,jak

U powiecie,/ je do kaplic ki za kr as ule 

zaniosła. To siu powiecie ? Co ? Ale od

• ■.•• ••• rażu . Wby wiedział,że z krasulą jest 

.dobrze,Powiecie ?

Trza wam. już iść. ..No ,,bądźcie zdrowi. 

Dobrze,żeńcie zaszli, Powiedzcie mu 

' wszystko,jak my niby tu.... 
.....  '• ' -rx f' ' *'

W.fQ.IJX’ -CZŁOWIEK1 : Matko ’'!' Józek....

. KOBI TA Co i? Go.

MŁODY CZŁOWIHK ' Nie/, .nic...

Teraz TATKA zośtaje sam. Skrzypek znów podejmuje melodię 

”Śeica w plecaku” i równocześnie yo wrzaclwnej stronie 

sceny pojawia się RADIO! „ D'ISTA ze swoim wołaniem, 

tow;.. zyszy temu,jak zawsze, dźwięk radio celebr uf u..



RADIOT^. '■ .•GlłAFIoTA

HP Dorota, MP Dorota. Tropią nas podsłuchem. 

Muśżig odejść z tego terenu. Zrzut 

Aprgyjtaujea^ dziś,albo już nigdy. Zrzut

.... . - ■ ■ przyjmujemy dziś, albo Już nigdy

MATKA w tym czasie,prowadzona.,reflektorem,schodzi z podestu 

i potem siada.na nlią-usytuowana jest centralnie. Przygrywka 

do "Już-nad-samym, wieczorem”. Światło wolno wyświetla 

grupę kobiet stojącycn na podeście. Etiuda ta rozgrywa się 

w 'dwU'planach-plbrwsfcy to kobiety tworzące statyczny obraz- 

drugi- mężczyźni partyzanci idący podczas całej etiudy

•wzdłuż horyzontu.-

Muzycznie etiuda skomponowana jest z dwóch. piosenek /kanan/ 

"Już nad samym wie.czores” -śpiewają- mężczyźni,piosenkę 

"świeci miesiąc” -kobiety.

 . ■ 
1 • '__________________________________ fiŚiSł’-

MB2CZX2NT Już nad saaym wieczorem . ...., . .. ■■•

■’ wyruszyliśmy w pole

■. by robotę odwalić na fest ...

? ' •■ aby Meinców rozbroić . . .. . . . .w-r--

Uy Gwadtistów. dozbroić:,_•

.. by „zasłużyć ng, obwałę i ęzebć.

I zbierali się krótko'**■



KOBIhTI

rozmawiali cichutko

kaź ... każdy nerwy napięte u nas miał 

krew nańw żyłach krążyła 

nasze siły budziła 

kiedy rozkaz dowódca nam dał 
t

Księżyc wyszedł zza chmury 

.gdy gwardziści szli sznurem 

każdy spieszył.by prędzej tam być 

bo każdemu wiadomo 

nawet w domu mówiono 

zdobyć broń,aby wroga nią bić 
!>

■ ' ' ' ■.

Świeci miesiąc, a nie grze je, do ciemnego laser 
nrowadz,Boże,myśli moje^do mojego Jasia.

Pr,o wadź,-Panie,przez dąbrowę,prowadzź przez 

leszczyn^, ■’ 

gdzie mój miły śji na ziemi* bez swojej 

dziewczyny.
f

Już on zasnął ci na wieki,już wi-.-cej nie

• wstanie, 
y

nie obudzi go do ludzi najlepsze kocru-nie..

Świeci mie. iąc, a nie grzeje.chodzi nad

piachami



Kiedy przyjdzie koniec wojny z krwawymi 
' ' ' : '. ' . ' ■ ' k-'1'

KŁemcami ( 

■kiedy-.każdy ,u swej matki w chałupie

'■" ■ ".•;■■ zostanie ■

i frajerkę nocką ciemną przytuli na sianie.

Już on zasnął ci ńa wieki,już ci,, nie utuli
barszczu

Już on &jkx»ze22ó nic zażyje u swojej matuli..

Świeci miesiąc,a nie grzeje.gdzie clę Jasiu.

.... szukać

kogo patrzeć czy.-gołębia,czy karego.kruka 

kogo Czekać nockami pod berem,

czy się wrócisz,me kochanie,do domu

■ <:d- _..■■• -v' -■ ..... " wieczorem.

■• -Patrza'j,patrzaj-,nad-polami,gdziesejmują - ■» '' ■
wrony, 

tam-.Ją tobie leżę w grobie do ziemi złożogiy.

Po dwóch zwrotkach'mi scenie zostaje l-iATKA i 'sama śpiewa

os-tatnią...zwrotkę ”Swleci. miesiąc”. Aktorka powinna tę
. ' ■ ! ■ ■■■’■.. 1 --•'■■ , i'.

zwrotkę interpretować w kontekście sęeny-’ “iSatki".
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ETIUDA FILMOWA,

Na pięć ekranów plastycznych rzucony Jest obrus' filmowy, 

na który składa się sekwencja palących się murów,maszerują 

cego ’ iehramchtu,grających werbli, test to etiuda filmowa, 

o charakterze poetyckim, zmpntcwana z nieialeckich Wochenschau* 

Filmowi towarzyszy., etiuda dźwiękowa,wybuchy,strzały,efekt 
' f '

kroków Wehrmachtu,werble.,/syhchron z filmem/a na to nakłada 

•się. gwar", ulicy,odgłosy łapadki.krzyki ludzi,wrzaski 

Gestapowców,szczekanie psów,$rzyk dziecka itp.

Etiuda dźwiękowa mŁkscn»ana/ jest na coraz to wyższy poziom 

kończy się wraz z filmem* Wtedy'dopiero .rozbrzmiewa 

przygrywka do "Marsza Mokotowa”- to Powstanie .. ■...•>kie*

W czasie przygrywki zapala'-się• światło na widowni i w drzwiach 

pojawiają się tańcór;, które śpiewając,przejdą

przez Widownie na sceąę* Grupy idą energićznym.marszowym 

krokiem* Scena ta stanowi'10£ęsyjny obraz jgnia* 

Pozostają na niej^db . ^marsza.grupy powstańców* 

schodzące z ostatnimi ..akordami pieśni w głę, jakby w ogień. 

■ i' < 
MARSZ MOKOTOWA' 

. . ż

x- Mle' gfaj -nam surm? bojowe

: ; ni.-'Werble'do szturmu nie. warczą



nam przecież te noce sierpniowe 

i prężne ramiona wystarczą 

Mech płynie piosenka z barykad 

wsró d' bloków,zaułków♦o gr odów 

z chłopcami niech idzie na wypad 

po.d- ręk.t przez ca%y Mokotów

Ten pierwszy marsz ma dziwną moc
- ■ ■ ■ \ ■ ■ . r

tak w piersi gra,aż braknie tchu 

czy słońca żar,czy chłodna noc. 

prowadzi nas pod ogień luf.

• Ten pierwszy marsz-to właśnie zew 

niech brzmi i trwa przy huku dział 

batalion gdzieś rozpoczął szturm 

spłynęła łza i pierwszy strzał.

Miech wiatr ją poniesie do miasta

jak żagiew płonącą i krwawą

niech W górze zawiśnie na gwiazdach,

ety słyszysz płonąca Warszawo ?

Miech zabrzmi w ulicach znajomych., 

w Alejach gdzie już nic switną
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gdzie w twierdze zmieniły się domy 

gdzie serca w zapale nie stygną.,

' ' ■ - ... ..Ten..pierwszy marsz ma dziwną moc

tak w piersi.gra,aż braknie tchu 

czy słońca ..żar, czy chłodna noc 

prowadzi nas pod ogniem lufI ■ . ....... • ’ ' .

Ton pierwszy marsz,niech dzień po dniu

W poszumie' -drzew, i w sercach drży 

bez wielkich słów i zbędnych skarg 

to nasza krew i czyjeś łzy,

PC1 "Iferszu feo&otówa^światło na scenie się ściemnia,jest 

jaśnie j-zinie ua się też nastrój. choć temat -Warszawy prowa­

dzony jest w dalszym ciągli i trzej grajkowie wykonują 

"Pałacyk Michla"- pg-piosenkę .poważania., ale wesołą,dowcipną. 

Piosenka wykonywana jest żywo w kontakcie z widownią.

PAUOIK- 'OICiiLA ..’ ■’ : ul- . '■ ! ' ....ww*"włt««,• wii imi»»iini ww«•»

Pałacyk' Mchla,Żytnia, .'-■ola.

bronią jej chłopcy od "Parasola"
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choć “tygrysy” maj ; visy, 

to warszawiak! f.^jne chłopaki są*

Czuwaj wiaro i wytężaj .słuch, 

pręż swój młody duch 

pracując za dwóch !

Osuwaj wiaro i wytężaj słuch 

pręż swój słody duch 

jak stal. 
/ 

fe
A każdy chłopak cchce być ranny 

sani tar iuszki-aor owe' panny •

i gdy cię kula trafi jaka 

poprosisz pannę- da ci buziaka** hej !

C z uw aj w i ar o. * i tp.

3 tyłu za linią dekowniki, z

Intendęntura.róźne umrzyki 
X 

'■■ »
i tym sposobem walczą za sprawcę* he,

Osuwaj wiaro.*... itp.

tiara się' bije,wiara ^pŁewą..*

szkopa i i,krew ich zalewą , 



różnych sposobów sit imają

co chwila "szafę” nam posuwają - hej •

Czuwaj wiaro ... lip

Lecz na nic "szafa” 1 granaty 

za.każdym razem dostają baty 

i co dzień się przybliża chwila, 

że zwyciężymy i do cywila - hej !

Czuwaj wiaro....

Po skończonej piosence na scenie zóstaje sam skrzypek- 

światło gaśnie z wyjątkiem reflektora oświetlającego 

skrzypka. Ź kompozycji muzycznej sugerującej strojenie 

skrzypieć wypływa nagle melodia "Piosenki o mojej Warszawie”, 

Po kilku taktach piosenki głos z-głośnika na widowni 
podaje s

Grajku poranny,komu, ty grasz, tam Są schody 

bez domów i piętra bez żywych. Tobie gram, 

najprawdziwsze z urojonych miasta i naj- 

oiękniejsze z prawdziwych.

Grajku poranny- komu ty tak grasz ?
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"A za partyzantem ” i "Piosenka siostry".

. dzZiewczyny na pierwszym planie sceny stój 

wystylizowanej na plastyczne wyobrażenie rozpaczy. Po 

podeście niekończących się szeregiem idą "gęsiego" party­

zanci. Śpiewają wxs± oni pierwszą zwrotkę swojej 

Po ulej światło na <ziewazynach wzś&cnia się. ■ Dziewczę

/ ozłożoną jakby na partie dialogu,

/trójgłos/.

Pointę piosenki w zatrzymanym ruchu śpiewaj.,, z nimi 

partyża nci. Z teks tera drugiej zwrotki "A za partyzantem" 

ruch marszu wraca. Zmienia się oświetlenie sceny- zatrzj 

ruchu ze słowami "marsz,marsz” zakończy etiudę.

A ZA PART12ANTW
■■iih <i m v.J—ma »■« minirnuw *».»■ <w» «n* <w»

A za. partyzantem dziewczyny szeregiem 

dziewczyny szeregiem za nami ( j 

my maszerujemy,my nie całujemy 

nawet jeśli tęskno za nami.

Marsz,marsz, co noc tylko marsz, 

miny i taczanki

marsz,marsz, co noc tylko, marsz 

to nasze kochanki.



piosenka siostry ,

Przyszło trzech po brata mego.*..

wczoraj w nocy go zabrali

i w kajdany zakutego
bis I

tam pod lasera rozstrzelali !

/ Gwiazdy bladły Już na niebie

X,. . brzozy po polach płakały

bunt się palił w teoim śpiewie

kiedy rpzbrzmiał huk wystrzałów

Twego buntu leci płomień 

niedaleki dzień zapłaty 

siostro,weź karabin w dłonie
bis !

ZA PARTYZANTEM

pomścij bojownika brata

i

A za partyzantem matule szeregiem

najlepsze Jedzenie podają

my maszerujemy,my Już nic nie ^Jeasy 

nawet Jeśli spodnie spa

Jtoss, marsz, co noc tylko marsz
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przez pola i lasy 

marsz,marsz>co noc tylko marsz 

nic widziałem kiełbasy

A za partyzantem żandarmy szeregiem

dar my szere-;. . za nami /
my maszerujemy^nigdzie nie stajemy, 

choć żandarmom tęskno za nami.

. Marsz,marsz,co noc tylko marsz 

i w powietrze w pociąg, 

marsz,marsz, co noc tylko marsz 

tak już bywa nocą.

.?o wygaszeniu światła dźwięk przygotowuje nastrój "Wigilii”. 

Pojawia się nocy obraz. tle "ciepłego” w obsesjach 

żółci i brązów horyzontu, siedzi w prostokącie cały męski 

zespół widowiska. Każdy z partyzantów trzyma biały talerz.

Prowadzona reflektorem Kobieta niesie bochen Chleba,jest to 

symbol wigilijnej wieczerzy. Partyzanci powstają. Kobieta 

składa im życzenia, Obraz powraca do pierwotnej kompozycji, 

monolog kobiety zbudowany na autentyce yeh dokumentach 

winien być potraktowany teatralnie tzn.kobieta wygłasza go
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bo go z dzieckiem. lto,nie,że nie elubn ~ 

ślulano• iiiO| v0

. . li, .. 11 .a- na c...> . i........ )

zabili go. a S branek 7 dni po bieli

. . - ■ »

Żłób był,krowa była, bo się nie spalił*, 

śęa ••up-z-o^;acxżła. „a-ia była. to niby

brakowało. Ale dzięki Bogb^chlopa: się 

ciiOrtU. ox‘;dc;'; v.! całej x Sun. i i. x i« .iii;.., ći. 

śniegu ni di&. a ^tedy była xiosna <.. ^nieg
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i potnęła się.*..To była. ręka.
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wszystkich, jedenastu oyło : ojciec,trzech. ■
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:. ,no i ...,;, .'... . s j .;..

.■GkL--' /■. j



— **»

należy, Każdy nia^ swoje soplłe - z krzyżem,

pr ecież z .. > , ■ Ja c my ■ ■■■ już

wszystko w tym łosie zrobiły,to v; nocy

■ prayjećiiali. spychaczem., wszyśkii ■■■ ■■-
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w ■ L siy Li,, t. cki. Poszł;

■ , tai na toż <3 z ■ . , św i cki
• • ■ ■ ■ .

. C kach. To . . ' ls

ikie Mieucom robiły. A my

dc uycł ChOj&Osls;. ' P • U ,
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■ ss :o z Głowy ułożyła. 
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ał.,dd 0 BICIU. mM »rx» -on r'-u n»M

łysiac dziwi^set roku czteidsic:.

a kwietaia Jedenastego

pisybyli HLe:..cy, znisscżyli wszystko 

■

o trzeciej iwcy wioś otoczyli

0 ? .: . . , ; 'A

niesM-spnyp; ndo:/?'., slp: . e

opuszczać domy kazali



Po czterech z domu wyprowadzili

na takie straszne morderstw

wybili wszystkich, od lat czternastu 

zostało same islectwo.

Drodzy panówie,my nic niewinni 

dlaczego wy nas palicie ?

Eabierzcie wszystko,co w domach mamy 

a ojcom darujcie życie

Lecz nieudhgani kaci to byli 

naszych próśb nie wysłuchali 

do samochodów wszystkich zabrali 

w Chlewiskach ich rozsądzili.

Gdy ich przywieźli do szkolnej sali 

w rzędach im stanąć kazali., 

a oni dla nich,niewinnych ludzi 

straszny wyrok szykowali.

Ha śmierć okrutną ich rozsądzili 

po dziesięciu ich wywozili 

w rzucowsfcim lesie ich rozstrzelali 

tam im mogiłę wybrali.



mm

Bez żadnych opór nad dołesn. st  

bo tryli wszyscy bsa winy

:.... i*

Za dwa tygodnie wykopywali

■ aczye na® pozwolili

w to sarno ale ja cc? ic. podiów

.. .4

bona nad trupenl męża swojego

■ '0 ? ■■■'•< g 1 ' . ■ 5

.' } ..ogl iaężu*ezesiu mogiła

p . ;■ leki aas roi łąci Ła»

Bad/trupę® ojca daioci stanęły

i 1/

drogi aasz ojcze,po raz ostatni 

dzieci się z toby żegnają.

I znowu w no.es / poIłe /t a.g

. / bk 1 / li

krzyże,co .były^pousuwali, 
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Xj2u<XZHI /ppiWaj- f&giaeul; fcólędy/

Bóg si v rodzimo© truchleje

•".'« • o .

Jakby 3 o .ariedzi. na draaat dobiety,Jeden z partyzantów 

fB si......  ... ^ . . . . '.

a ■ " '

Lai.............. i,

s&£ i.. S _■...  . .. a.

>& przodzie śceny dwaj partyzanci- dowódcy oddziału, pro^adsą 

di log ”nie wr^cz”t ą p^pzrse a.da-, za nimi a przestrzemicj

:c >oz;.tyłea do ri. . pozostali .azcyzanci

.ZA hŁA:da 0.D.:>ZIaŁŁ

J..dr. yólisz, długo to aoża pot.:r..ac ?

P. .‘ X1 j. Kźc rób nar Łata.

P/dXdxax u Jutro przejdziemy rz'ete'ę» . . ze;

t ..... ■'. ..'. o
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partyzant i Próbuję się przebić.
• z

PARTYZANT II Nie mają szans.

i

PARTYZANT I ■■ Wica.

..hTYZANT II . Nie mają szans.

PARTYZANT I . Rzeźnia,cholera. Ile to jeszcze potrwa ? •

.Ile ? Powiedz' coś ? No,powiedz ?

PARTYZANT NI Pojedynczo się przedsotaniemy...Chyba się

pr ze do s toniemy ? ? ?

partyzant i A tamci ?,,,móźe jednak,słuchaj-gdyby,..

PARTYZANT II Nic się ale da zrobić...

PARTYZANT I Gdyby....

PA £ II Ja tu'dowodzą,nie ty....

PARTYZANT I Oni tam.... .wytłuką. wystrzelają.,,

Nikt ale zostanie. Boisz sic ?

/ .;
» partyzant ii IMa. czterdziestu ludzi,Ja za nich odpowiadam

' /;/
; PARTYZANT I A zą'tamtych ?..♦♦
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Po refrenie następuje rytmiczny obrót do widza. Oświetli teraz 

ludzi dolna rampa z blendą żółtą.

W tej sytuacji piosenka.śpiewana jest niemal jak hymn aa apel 

poległych.

CZERWONA 'iMI M MB CASSIMO 
wn "■» *** •*» "*™ •*" ’** <** ’** w*

Czy widzisz te gruzy aa szczycie

■ tam wróg- twój się ukrył jak szczur

■ musieie-musicie-musicie

za kark wziąć i strącić go z chmUr

i poszli szaleni,zażarci

i poszli zabijać i mścić

i poszli,jak zawsze uparci

jak zawsze- z honorem si„ bić.

Czerwone maki na Monte Cassino

zamiast rosy piły polską krew 

po tych jakach szedł żołnierz i ginął

lecz pd śmierci silniejszy był gniew

przejdą lata i wieki przeminą

. . pozostaną ślady dawnych dni

i tylko maki na Monte Cassino

czerwieńsze będą,bo z polskiej wzrosły

krw i
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Ozy widzisz ten rząd białych krzyży

to Polak z honorem, brał ślub

im dalej tara pójdziesz,im wyżej 

tym więcej uych znajdziesz u stóp- 

ta ziemia do Polski należy. 

choć italska daleko jest stąd 

bo womosć krzyżami się mierzy «. 

historia nie jeden zna bł>d.

Czerwone maki na Konte Cassino”.

ryzontń rozpoczyna .

sceny światłem ciepłym,jakby wschodzącego słońca. Ludzie 

rozproszeni po scenie cichutko,z towarzyszeniem trąbki, śpiewa jt

"Okę".

O K A 
nu w*

>ł już niejeden las 

wiele przeszliśmy rzek 

ale najpiękniejszy, 

ale najpiękniejszy

jest naszej Pisły brzeg.

Żółty wiślany piach 

wioski słomiany dach
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płynie,płynie Oka 

jak Wisła szeroka 

jak Wisła g^boka.

Wymiana świateł. Rozpoczyna się etiuda finałowa* Bądzie ona 

/

■ 1» widowiska. Obrazy bę . 1 c5

dynamicznie. Sytuuc /
i

1. Przysięga
apannnn mm «■ «mt wn> arna *• «w«

śyti. acja analog, czna.do i-go obrazu widowiska

/tekst zbiorowy/

/tekst.solowy/

Ten ten wygłaszany jest przy dźwiękach ”Rose barie”

3. Wyświetlony głośnik podaj© komunikat- nazwiska rozstrzelanych. 
WHMww «m **•w— —•<m» ommw w»mm>»«»t—«•«» w-.mn.imwMRnm**miWw—<m« rm rams<twum mm> wm,

Pod głośnikiem reflektor wyświetla mężczyznętktóry śpiewał

widowisku "A jeśli

Jedna zwrotka tej piosenki śpiewana teras będzie z całym 
zespołem

jeśli będzie lato, to zboża przyni

dojrzały i pachnący i złoty jak twój włbs ■
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bo gdyby 3mierć nie dała,abym powrócił żyw 

poniosę nad granicę słowiańskich sapach żniw”.

4. Dźwięk radiotelegrafisty - organizuje sytuację jakby zbiórki 

wszyscy biegną ..do horyzontu,gdzie giną w mroku. Reflektor wyświet­

la radiotelegrafistę. Ten ostatkiem sił woła o pomoc 8

. ? Dorota,!® Dorota,muszę odejść z tego 

terenu. Lrzut przyjmujemy dziś albo już 

chyba higdy. /3 razy/

5. Dźwięk 'iiarsza Gwardii Ludowej” przywołuje miny zielony 

koloryt horyzontu i obraz tyr.-.liery.

PAmSA-JCI /śpiewają/
. ■'i b Ił--.

Vięc naprzód, Gwardio,marsz 

świat płynie wokół nas ' 

i zadrży wróg 

i zginie wróg 

z ręki ludowych mas.

6. Trąbka prowadzi melodię 'Tlozaurynu”. Wyświetleni trzema <n»anm|M>*eMM>T. «TOm"rrj.«»<»ww* •"**<w««*••*»nM<«n»to.«m»«hthmnw«w> wm

niebieskimi smugami światła wykonawcy listów mówią teraz jakby

cytaty tęchźe :

a/ Kóżaniec i medali będziesz miał.... ode mnie

na ijamiątk,.

b/ lwim pragnieniem jest żebyś nie żyła, 
. 1

Janeczko samotnie,bo bo jest bardzo ciężko
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dla kobiety, ale masz winą wol »tak

i rób.

c/ Jest niedziela-po obiedzie,dzień winy 

od pracy,na dworze ciepło,chce si._ żyć.

7. Smugi przygasają nascenie- chodzi jasne,żółte światło 
rr~r t u titi rinwnwii wmtuMiTiffiTffTTrT «m«»> ws»«*• <w«»-mm*w-w w»

1 pojawiają sio grajkowie w refrenach swojej piosenki s

Czuwaj wiaro i wytężaj słuch 

pręż swój młodych duch 

pracuj za dwóch I 

czuwaj wiaro i. wytężaj słuch 

pręż swój młody duch 

jak stal”

7/ Ściągnięcie jasnych, świateł i -w smugę reflektora 'wrzucona

jest dziewczyna znana z dstudy ,!Wo siad, die Banditen” /2 razy/ 

Etiuda przypominana jest tym razem, na tle raelodii nDziś do 

ciebie przyjść nie mogę”.

8. W głębi scóny na podest wchodzi Kobieta z Wigilii” na tej

damej melodii "Dziś do ciebie....” podaje cytat swojego 

monologu s
Moich to wszystkich jedenastu było ? ojciec, 

trzech braci,dwa szwagry,trzy cioteczne, 
ojciec mojego,no i mój.



9,Melodię przejmują partyzanci- śpiewają pierwszą zwrotkę

piosenki. Idą oni teraz "gęsiego!! « równych odstępach po . 

diagonalach sceny. Cały obraz trwa. Piosehka "Dziś do ciebie"..., 

zostaje zagłuszona kilkoma taktami "Rozamundy" z jej dźwiękiem

e światło nalewa scenę.

10/ Grajek- skrzypek -przechodzi na plan pod głośnik."Diozamnuada" 

zostaje wymiksowana, a w jej miejsce pojawia się głośny dźwięk
h P 2- 

telegrafu. Skrzypek gra pierwsze takty melodii "Dziś do ciebie"., 

telegraf cichnie,wreszcie ginie do zera. Głos na sali z głośnika 

podaj© :
Grajku poranny- komu ty tak grasz ?

W czasie trwania tej etiudy partyzanci nieprzerwanym ciągiem 

idą przez scen...

i1. Dźwięk "Marsza ..bkotowa” dynamizuje ich marsz. .Ha horyzoncie 
d ...pojawiają się czerwone słupy ■ światła- scena zostanie powoli 

rozświetlona : cały zespół wchodzi różnymi planami,aby

w plastycznym układzie odśpiewać finałowy "Marsz Mokotowa**.


